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Nowe zwycięstwa wojsk powstaftzyci!
J u ż  t « r l k o  4 0  k i m .  o d  S a n t a n d e r

B IL B A O ,  19. 8. A gencja  H ava- 
*a donosi: Zakończyła  się  p ierw ­
sza faza o fenzyw y powstańczej 
na froncie  Santander. Ko lu m n y  
lewego skrzyd ła  fron tu  po zaję­
ciu Re ino sy  um ocniły swe pozy­
cje na wzgórzach, dom inujących 
nad doliną Eesaya. O ddziały te 
posuwają się w  dalszym  c.ąga w 
k ie runku  północy.

W o jska  powstańcze w yparły  
rów nież oddziały rządowe z po- 
tycyj na w ysokim  łańcuchu gó r­
skim, położonym  na w schód od 
d iog i z B u rgo s  do Santander. 
M a łe  ko lum ny powstańcze, sk ła ­
dające się z licznych jednostek 
zm otoryzowanych i k ilku  szwa­
dronów  kaw alerii, oczyszczają 
przedpole, zbierając jeńców i od 
wożąc w ty ł porzucony m ateriał 
wojenny. Ten nowy fron t ciągnie 
się  prawne równolegle do drogi 
Re ino sa  —  Corconte. Na w ie lk im  
tym  odcinku, szerokości przeszło 
25 kim., pozostały, jak się zdaje, 
jedynie odosobnione, niezdolne do 
jakiejkolw iek akcji oddziały 
w ojsk rząaowych.

40 kim. ra Santander
Przednie  straże w ojsk  narodo­

wych, złożone z czołgów i ognio- 
m iotaczy znajdują się obecnie w 
odległości n ie  całych 40 km. na 
szosie Reinosa —  Santander od 
cetu obecnej ofenzywy m iasta  
Santander. Odległość pom iędzy 
strażam i przednim i w ojsk  po­
w stańczych a Santander na szosie 
Torre lvega  —  Santander w ynosi 
zaledwie 20 km. W  Re ino sa  w idzia 
no liczne wozy ciężarowe, w iozą­
ce oddziały powstańcze na  front. 
W śró d  w ojska panuje św ietny na ­
strój. Żołnierze śpiew ają pieśni, 
w Których przew 'ja  się re f re n : 
„Za 10 dni będziemy w  Santan ­
der". K aw a le ria  m arokańska, któ­
ra przeprowadza akcję oczyszcza­
jącą w nowo zajętych ooszarach, 
poczyniła w ielkie postępy uw al­
niając znaczne przestrzenie fron ­
tu od w ojsk  n ieprzyjacielskich. 
N a  w schód od Reinot,1 wojska 
rsąciu walenckiego us-łow ały po­
w strzym ać natarcie w ojsk  narodu 
wych. Oddziały rządowe rozpo­
rządzają k ilkunastu  czotgami oraz 
działam i 75 m ilim etrowym i, które

ostrzeliw ały odcinek szosy Oorzon 
te —  Reinosa, usiłu jąc  pow strzy­
m ać natarcie w ojsk  narodowych.

Zwycięstwa floty
F lo ta  powstańcza odn iosła  no­

wy sukces. W czoraj w  pobliżu K a r  
tageny krążow n ik  powstańczy „Ca 
na r.a s" zaatakował krążow nik  
czerwony „A lm irante  Anteąute- 
ra “ oraz dwa statki pomocnicze. 
Pom im o interwencji lotnictwa 
czerwonego krążow nik  „C ana ria s“ 
zatopił statek pom ocniczy „Bison- 
te“ K rą żow n ik  czerwony i d ru g i 
statek pom ocniczy ratow ały się 
ucieczką. W  dn iu 13 bm, narodo­
wa łódź podwodna zatopiła w po­
bliżu S ycy lii parow iec „Abasole", 
w iozący m ateria ł wojenny z jed­
nego z portów  sow ieckich do H isz  
pan ii czerwonej.

Ze Stam bułu donoszą, Ze po­

w stańcza łódź podwodna zatopiła 
wczoraj w pobliżu wyspy Tenero 
statek h iszpań sk i „A rm uro ", p ły ­
nący z m orza Czarnego do H isz ­
panii.

S A L A M A N K A ,  19. 8. K om un i­
kat kw atery głównej powstańczej 
donosi: z frontów  biskajskiego i 
Leon nie ma nic nowego do donie 
sienią. N a  froncie  a stu ryjsk im  
przeszedł r.ifi rzyjaciel ub. nocy 
do ataku na  odcinku na zachód 
od Oviedo. A tak  ten ponrzedzony 
był gw ałtow nym  ogniem artyleryj 
skim  i karab inów  m aszynowych. 
N atarc ie  zostałc zdecydowanie 
odparte, przy rzym  w ojska rządo­
we zostaw iły  na polu bitwy licz­
nych zabitych oraz znaczne zapa­
sy m ateria łu wojennego. N a  fron ­
cie S m ia n d e r  w ojska pow stań­
cze zajęły m iejscowości Y leroco i 
L a s  Ceboras.

„iirmafy t lko Ha prniaudł”
Kto kryje sie za  ze rw a n ie m  stosunków  ,

C z e c h o s ł o w a c j i  z  P o r t u g a l i ę ?
B E P L IN ,  19 3 Zerw anie  sto­

sunków  dyplom atycznych L izbo­
ny  z P ra g ą  jest tutaj głów ną 
sensacją dnia. W  spraw ie tej pra 
sa niem iecka m anifestuje swe 
sym patie z Fo rtu ga lią  i ostro kry 
tyku je Czechosłowację, a głębsze 
powody kon flik tu  widza w  przy 
jaźni czesko - sowieckiej. A r g u ­
menty czechosłowackie nazywane 
są pozorami. •

W  kom entarzu p. t. „A rm aty  
tylko dla przyjació ł", „Be rliner 
Tageb latt" p isze: „zery/anie sto­
sunków  z innym  krajem  jest kro­
kiem  baróro  po-ważnym, na jsk ra j­
niejszym, z tych, jakie stoją do 
dyspozycji państwa- Odpowiednio 
do tego ciężkie być m usi w ykro­
czenie Czechosłowacji przeciw  
umowom, zarzucane je przez rząd

O. Z. N. kokietufe P. P. S.
Płk. Kowalewski o zamiarach 0. Z .  N.

Pik- Kow alew ski, szef sztabu 
O Z N  udzielił następującego wy- 
w.adu red. Sasnow skiem u przed 
m ikrofonem  Polskiego Radia. W  
pitrw szej części, no stw ierdzeniu, 
iż społeczeństwo obaarzyło akcję 
płk. K oca  v pełnym  zaufaniem  na 
kredyt, płk. Kow a lew sk i dodaje, 
że zato teraz już  niecierpliw i się 
i chce otrzym ać procenty i to jak 
najprędzej a tymczasem trzeba 
mi£Ć trochę czasu. D la  wtłocze­
n ia nu rtu  polskiego w pewne ło­
żysko zdaniem  płk. Kow alew skie­
go nie potrzeba rewolucji, w y­
starczy poprostu zm iana stosun­
ku  obywateli uo państw a z b ie r­
nego na czynny. W  zw iązku z 
tym płk. Kow alew sk i jest zwo­
lennikiem  w prowadzenia najszer­
szego ogolu obywateli do czynne­
go życ ia  go spodarczo^  politycz­
nego w państw ie i  obarczenia ich  
odpowiedzialnością zs  państw o 
Pada  słowo o „demokracji kiero ’ 
wanej". Dopiero d ruga część w y­
w iadu w yjaśn ia, dlaczego został 
on udzielony- I  dlatego podajem y- 
ją dosłownie:

P o lska  jest krajem, w  którym  
ugrupow an ia  naiodow e m ają 
skra jn ie  radyka ln y  program  go­
spodarczy i społeczny, a najw ięk­
sza partia radykalna, partia  soc­
ja listyczna jest przecież narodo­
wa. G dyż p ierw szym  słowem jej 
oficjalnego tytu łu  jest słowo 
„Po lsaa ". Dopraw dy kończył p. 
pu łkow nik  —  różnice jakie nas 
dzielą, nie są  tak duże, jakby się 
zdawało. W szy scy  chcemy potęgi 
P o isk i i w szyscy  nremal chcemy 
dokonać tegc radykalnie. Różn ią  
n a s  ty lko  metody i stopnie tego 
radyka lizm u i personalne up rze­
dzenia, A le  przecież to nie są 
trudności n ie  do pokonania, 
wobec wspólnego nam  w szystkim  
celu".

W yw iau  płk Kowalewskiego 
jest bardzo znam ienny. P ropozy­

cje pod adresem  P P S  są zjupełnie 
wyraźne. Ron i to takie wrażenie, 
jakby w O Z N  role były podzielo­
ne. Płk. Koc był specem od na io - 
dowej strony zjednoczenia, nato­
m iast płk. Kow alew sg i próbował 
przeciągnąć socjalistów.
“ W arto  przypomnieć, że gen. 
Sk łedkow sk i pow itdzia ł w  1936 r., 
iż  n ie  będzie porozum iewał się z 
ludźmi, którzy zaw ierali pakty  z 
komuną. D z iś  płk. Kow alew sk i 
w yraźn ie  próbuje taki fakt stwo­
rzyć z P P S ,  odorązaw iając go 
przez przypom nienie jego dawno 
zapomi ianego nacjonalizm u.

T rudno  to rów nież pogoazić z 
antysem ickim i tendencjami, jakie 
popizednio podkreślał płk. Ko- 
walewsKi. Zw raca też uwagę, że 
wyw iad m ia ł m iejsce w czasie 
nieobecności płk. Koca.

portugalski. Je st to tymbardziej 
znamienne, gdy  się wspom ni, że 
Czechosłowację znaleźć można 
zawsze w  p ierw szym  szeregu go­
rących obrońców świętości trak­
tatów. Podkreślając dalej s iln y  
rozwój czeskiego ■ przem ysłu wo­
jennego, dzienn ik przyjm uje nie­
ufn ie  a rgum em y Czechosłowacji 
i przypuszcza, że „wzięto się za­
pewne gorliw ie  do dostaw  uw a­
żanych za ważniejsze, np. do 
czerwonej H .szpan ii".

r Oskarżenie Portugalii
L IZ B O N A ,  19. 8. D z ienn ik  liz ­

boński „D .aro  di N o tic ia ", ko­
mentując kom unikat rzą du por­
tugalskiego w  spraw ie  zerwania 
stosunków  dyplom atycznych z 
Pragą, pisze: Czechosłowacja
jest przedmurzem  sow ieckim  w  
środkowej Europ ie. Jesi, może 
najw iększą sowiecką baza lotn i­
czą Czechosłowacja w iedziała o 
tym, że broń  nie była przezna­
czona Ula H iszpan ii, ale otrzym a­
ła instrukcje  od Zw iązku Sow iec­
kiego, by nie dostarczać broni do 
kraju, k tó ry  jest pewną gw aran ­
cją przed skom unikowaniem  pół­
w yspu  iberyjskiego.

Tłumaczenia Czech
P F A G A ,  19. 8. Czechosłowac­

kie b iu ro  prasowe ogiasza kom u­
nikat, w  spraw ie ośw iadczenia 
rządu portugalskiego. Kom un ikat 
twierdzi, że zerwanie kontraktu 
o dostawę bron i nastąpiło  w sku ­
tek tego, źe firm a Czechosłowacja 
oferow ała dostawę innego typu 
broni używanego w arm ii czecho­
słowackiej. W  ofercie tej rząd 
po rtuga lsk i w idzia ł odrzucenie 
zam ówienia i w  w yn iku  tego od­
wołał swego posła z  Prag,, 

N iektóre pism a tutejsze zw ra­
cają uwagę tylko na iakt, źe opi­
n ia  czecnosiowacka dowiedziała 
się o całej sp raw ie  z zagranicy,

Japończycy buit.sjarduja K a i b

n ie  b ę d ą c  n a  c z a s  p o in f o r m o w a n ą  
p r z e z  w ł a ś c i w e  c z y n n ik i  c z e c h o ­

s ło w a c k ie -

W łjsi popiera]*} 
Portugalię

R Z Y M , 19. 8. O p in ia  w łoską 
so lidaryzuje się ze sanow i ski em 
rządu portugalskiego.

„G iornale  d ‘Ita iia “ pisze, że 
stanowcza decyzja rządu portu­
galskiego. będąca s łu szną  roaKcją 
na akt obrazy, m usi spotkać mą 
ze zrozum ień.em  i uznaniem  
państw  w ie lk ich  i małych, b io rą­
cych udział w polityce n ieinter­
wencji oraz dom agających się 
oparcia  stosungów  m iędzynaro­
dowych na  wzajem nym  szacunku. 
Odm owa w ykonania  kontraktu 
przez Czechosłowację m ia ła  na. 
celu wzbudzenie podejrzenia co 
do celu i orzeznaczenia zam ówie­
nia. W szy scy  w  Eu rop ie  wiedzą, 
podkieśla  pismo, ile m ateria łu 
wojennego, pochodzącego z  Cze­
chosłowacji o raz  państw  w pływ a 
jącycb na politykę p ra ską  znaj­
duje się  od dawna w h iszpańsk im  
obozie czerwonym.

Głosy z Paryż&
P A R Y Ż ,  19. 8. Zerwanie stosun 

ków  dyplom atycznych m iędzy 
P o rtuga lią  a Czechosłowacją w y­
w ołało  duże wrażenie zarow.no w  
kołach dyplom atycznych jak i w 
prasie francuskiej.

„ M a u n “ zauwaza, że fa k ł ten 
jest jednym  z epizodów nowej 
fazy  w  walce dwóch bloków  ide­
owych, a m ianow icie: bloku pragr- 
nącego utrzym ać łaa  z blokiem 
m arksistow skim , k tó ry  utrzym u­
je rozkazy z M oskw y. T a k  w ięc 
ludzie Krem la, p isze dziennik, 
k ie row nicy  m iędzynarodowego 
m arksizm u wprowadzając polity­
kę do p ryw atnych transakcyj 
handlow ych i to tylko na skutek 
n ieprzychylnych  podejrzeń w y­
w ierają nac isk  na sw ych  sp rz j- 
mierzeńców, aby w ytworzyć mo­
m ent m iędzynarodowych kom pli­
kacji w  Europie, ktorego sobie 
życzą.

Dwu ludzi

W trybach maszyny
C H O R Z Ó W , 19. 8. N a teren ie  h u ty  

„ P o k ó j“  w  N o w y m  B ytom iu  -  yda- 
r z y ł  się tr a g ic z n y  w yp a d ek , k to re g o  
o fia rą  padł k iero w n ik  je d i.e g o  z  od 
d zia łó w  h u ty , in ży n ier  M ieczysł-.w  
S k u b a lsk i, o raz m istrz  h u tn iczy  K a ­
n ia . t

N aak u tek  p o żaru  unieru ch om ion y 
b y ł od ty g o d n ia  d ź w ig  e lek tro m a g n e ­
ty c z n y , słu żą cy  do w y ła d o w i'w a n ia  
w a g o n ó w , gd y  p rzy stą p io n o  do na­
p r a w y  d ź w ig u , p od czas pra< y in ż. 
S k u b a lsk i d o stał aię w tr y b y  k ó ł. W i­
d z ą c  to  K an ia  chciał g o  w y c ią g n ą ć, 
sam  je d n a k  zo sta ł p orw an y  p rze z  t r y ­
b y  m a szyn y .

In ż. S k u b a lsk i ponióe śm ierć  na 
m ie iscu , za ś  K an ia  odniósł taK c ię ż ­
k ie  ob rażen ia , że  w k ró tce  po w y p a d ­
k u  zm a rł

„Narodowe. P.P.S.M | S Z A N G H A J ,  19. 8. Ze źródeł ja. 
„Czy Obóz Zjednoczenia N a rc  po ń ski eh donoszą, że sam oloty ja ­

dowego opiera się na p raw icy ? pońskie dokonały ubiegłej nocy 
Płk. m ó w i: G ran ice obozu można nalotu na N a n k in  i z rzuc iły  bom­
by w ytyczyć albo na  praw o by na składy amunicyjne, które

Pośpieszna ewakuacja cudzoziemców

wtedy powstanie fron t ludowy,
albo na lewo —  wtedy powstanie 
front narodowy. A le  jeśli granice 
te w ytyczym y szeroko i na lewo 
i na prawo, wtedy dopiero będzie 
m y m ieli fro n t zjednoczenia. 
Pow szechny dziś w Po lsce  rady ­
ka lizm  rozszerza nasze granice
bardzo daleko n a  lewo. Akejona-
lizm  instynktów  narodu  polskie­
go roszerza nasze granice n ie­
mniej aaleko na prawo. Pan  płk. 
zam yślił s ię  a po tym jakby w 
form ie w yjaśn ien ia  dodał: W id z i 
pan, w yn ika  to ze specjalnej sy ­
tuacji, jaka w Po lsce  istnieje

zostały zniszczone. Podczas po­
w rotu do bazy, której miej&ce trzy 
mane jest w tajemnicy, sam oloty 
japońskie strąc iły  ch iń sk i sam o­
lot bombuwy.

N a N K IN ,  19. 8. D z iś  o godz. 
12,20 w. g. czasu lokalnego ukaza­
ły  się nad okolicam i N ank inu , le­
cąc w ysoko w  chm urach japońskie

Rozruchy crabshie u Palestynie
K r  z ł  w e  z a b u r z e n i a  w  S y r i i

L O N D Y N ,  
ra ld Jl donosi 
gotow aniu 
a rabsk ich  w

19 8. „D a ily  He- 
z Jerozolim y o przy- 
nowych rozruchów  
Palestynie. Do  D a ­

m aszku m iało się zjechać 40-tu 
przewćdców zeszłorocznego po­
w stan ia  A rabów  nalestyńskich, 
którzy na podstaw ie dokładnych 
map i inform acyj, zebranych 
przez specjalny w yw iad  o ru ­
chach w ojsk  b ryty jsk ich  w  Pale­
stynie, opracow ują obecnie szcze­
gółowo organ izację nowego po­
wstania. N a  obszarze całej Pa le­
styny teroryści czynić będą p rzy­
gotow ania w oczekiwanu hasła  
w ybuchu powstania.

M im o, że gran ica  S y r i i  z Pa le­
styną jest ściśle  strzeżona, w y­
s łann icy  w ielkiego muftiego,

przewćdcy eksterm istów  arab­
sk ich  w Jerozolim ie, utrzym ywać 
m ają sta ły  kontakt z organ izacją 
powstańczą w  Dam aszku. Kordon  
policyjny, k fórym  niedawno oto­
czone by ły  zabudowania meczetu 
Om ara w Jerozolim ie, został o- 
becnie zdjęty, ale mimo to w ielki 
M ufti, obaw iając się aresztowa­
nia. nie opuszcza terenu meczetu.

J E R O Z O L IM A ,  19. 8. W  połu­
dniowej S y r i i  doszło ponownie do 
k rw aw ych  zaburzeń, w  czasie któ 
rych  dwie osoby zostały zabite, a 
k ilkadziesiąt rannych. P ra sa  pod­
lega w tej części k ra ju  w  dalszym  
ciągu  cenzurze. Pow ody ostatnich 
zamieszek nie są dotychczas zna­
ne.

sam oloty bombowe. Bom by nie 
tra f iły  w  lotnisko. N atom iast u- 
szkodziły szereg domów na przed­
m ieściach N ank inu . je st w ie lu  za 
bitych i rannych. Następnie  «amo 
loty japońskie odleciały, zaś o 
godz. 17-ej czasu lokalnego ponuw 
nie rozpoczęły bombardowanie 
Nankinu .

Rozwiązanie rady polit. 
Hopei

P E K IN ,  19. 8. D z iś  została roz­
w iązana rada  polityczna prow in-

N i e s z c z e r e  w v k t ę ł v
kierowników Zw. Młodzieży PoisKiej

M łoGłówną podporą Zw iązku 
dej P o lsk i stała się tak zwana 
grupa  Fa lang i, do niedaw na ob­
nosząca się ze sw ą rew olucyjnoś- 
cią i nieprzejednanym  stanow i­
skiem. Ta rzeczyw iście radyka lna  
zm iana poprzedniego stanow iska 
w yw ołała niezadowolenie w  szere 
gach zwolenników  „Fa lan g i",  wo­
bec tego starają się on i wm ówić 
w społeczeństwo, że Zw iązek M ło  
dej P o lsk i nie jest sektorem m ło­
dzieżowym G Z. N.

K ie row n ik  okręgu śląskiego 
Zw iązKu M łodej P o lsk i p. A lojzy  
T a rg  złożył następujące ośw iad­
czenie: i

„ W  zw ią zk u  z  moint p rzy stą p ie -  
n .em  i m oich k o legó w  do p .a c y  w 
Z w ią zk u  M łodej P o lsk i, a  w ięc o r­
g a n iz a c ji k tó re , częś-5 sp o łeczeń ­
stw a  i p ra sy  chce nadać g w a łto w ­
nie m iano o rg a n iz a c ji sa n a c y jn e j 
—  l t e u w a m  się  w obec p rzy ja ció ł 
do ob ow iązku  za m ieszczen ia  n a s tę ­
p u ją c eg o  w y ja śn ie n ia :

Przede w szy stk im  stw ie rd zam  z 
ca łą  stan o w czo ścią , że  Z. M. P  
n ie  je s t o rg a n iz a c ją  sana«.y,ną ani 
nie je s t  sek to rem  m łodzieżow ym

w  O. Z . N. Jest n ato m ia st c a łk o w i­
c ie  n iez a le żn ą  o rg a n iz a c ją  zaró w n o 
pud w zg lęd em  ideo w ym  ja k  te c h ­
n iczn o - organizacyjnym **. 
J e d n o c z e ś n ie  „ S ło w o "  d o n o s i:

„N ie d a w n o  b a w iła  w  P o lsce  w y ­
c ieczk a  n iem ieckich  stu d en tó w , in ­
te re su ją c a  s ię  p o lityczn ym i m c h a ­
mi w śród  m ło d zieży  p o lsk ie j. P ie rw  
sz ą  w iz y tę  z ło ż y li go ście  na ul. 
W ie js k ie j, w Z w ią zk u  M łodej P o l­
sk i.

O garn ęło  ich je d n ak  zd ziw ien ie , 
gdy u s ły sz e li ud za stęp cy  p. R u t­
k ow sk iego , k tó ry  w y g ło s ił  d c  nich 
d łu ższe  p rzem ów ien ie, że n ie  m ają  
do czy n ien ia  ze  Z w ią zk ie m  M łodej 
P o lsk i, lecz  z O. N . R .-em , n a  k tó ­
re g o  czele  sto i pu łk . K o c.

Z  te g o  o ry g in a ln e g o  o św ia d cze ­
n ia, z ło żo n ego  p rzez  p rze d sta w i­
c ie la  M łodej P o lsk i, w yn iitałoby 
w ięc, że  to  n ie pu łk . K o c  m ian ow ał 
p. R u tk o w sk ie g o  sw oim  zastęp cą, 
lecz od w rotn ie, „b e p iśc i"  p łk  Koca.

W caie... w ca le  lo ja ln ie  w  sto su n ­
ku do s z e fa  i to w ooec cu d zoziem ­
ców.

Jak  w idzim y zagrożona „Fa lan ­
g a " stara  się uratować swą pozy­
cję w opinii publicznej SKompliko 
w anym i wykrętami. Zawodna to 
bardzo droga.

cyj Hopei i Czahar, Ca ła  w ładza 
na zajętym przez Japończyków  ob 
szarze C h in  Północnych znajduje 
się w rękach japońskich  w ładz 
wojskowych, lub osób przez nie 
m ianowanych.

Z chw ilą  rozw iązania rady  poli 
tycznej prow incyj Hopei i C zahar 
ustała w szelka w ięź adm in istra ­
cyjna, łącząca w spom niane pro­
wincje z rządem  centralnym  w 
Nankin ie.

c.wakuac]£ obywateli 
brytyjskich

S Z A N G H A J ,  19. 8. Pod osłoną 
torpedowców b ryty jsk ich  „Du- 
chess" i „D u can " odbyło się zała­
dowanie na statki 845 b ryty jsk ich  
kobiet i dzieci, które odpłyną dc 
H ong - Kongu.

R o z b u d c w a  k o l e i
w  I f a l i i

Z  Palerm o donoszą: M u s so h n i 
dokonał dziś otw arcia nowej lin ii 
kolejowej A lcam o —  Segeste —  
T rapan i. O dcinek ten posiada 
w ielkie znaczenie, ponieważ sk ra ­
ca kom unikację z S ycy lią  zachod­
nią. D ro ga  z Palerm o do T rapan i 
będzi trw ała  dwa razy krócej niż 
obecnie, zaś odległość pom iędzy 
tym i dwoma m iejscam i zostanie 
skrócona z 195 do 125 km.

Zajścia antyhitlerowskie
w  A u s t r i i

In sb ruck, 19. 8. Doszło  tu w  cza 
sie sprzedaży k siążk i H it le ia  
„M e in  K a m p f" do zajść. Po licja  
została zm uszona do interwencji.

L e g r o n  M ! o s S v c h  p r o s t u j e
niedyskrecje otoczenia płk. Koca

O trzym aliśm y list  Komendanta 
głównego Leg ionu  M łodych  W ło ­
dzim ierza Bociańskiego, zaw iera­
jący następujące ustępy:

Nie jest praw dą, jak o b y  zerw an ie 
Legion u M łodych z  Ozunen. nastąpiło 
z  puw odu n iepow olan ia proedstaw i- 
cieli Legionu M łodych do k iero w n ic­
tw a  Z w ią zk u  M łodej P o lsk i tj. z  p rz y ­
czyn  śc iś le  i w yłąezn ie  persunalnych. 
P ra w d ą  natom iast je st, że  już p o  p o­
w ołaniu  do ży c ia  Z w iązk u  M łodej 
P o lsk i i p o  za jęciu  p rzez Legionu M .o 
d ych  stan o w isk a  n eg a ty w n e g o  w z g lę  
dem  tej organ izacji o d b yły  s i ;  jeszcze  
d w ie ro zm o w y p rzed staw icieli Legio, 
nu M łodych z  płk. Adam em  Kocem  z  
in ic ja ty w y  nie Legionu M łodych, ale 
płk K oca, że  w  .—asie  ty ch  rozm ów  
płk. K oc stanął n a  stan ow isku , że  
u w a ża  w sp ółp racę  -ej ionu M łodych 
ze  Z w iązk iem  M łodej Polski za  k o ­
nieczną i zażąd a! sform ułow ania w a- 
runkóv ood iaki.,.i L egion  M łodych 

I m ó głb y  na tę w sp ó łp racę  się zgo d zić .

W aru n ki te zo sta ły  pik. K o co w i przed 
staw ion e, p ^ zycz/ot nosiły one :ha- 
raktek zasad n iczy  i b v ły  natury id eo­
w e j i o rgan izacyjn ej. W arunek oow o- 
łania jed n egt z  d z ia ła czy  L gionu 
M łodych na stan ow isko zastęp cj k ie­
row n ika Z w ią zk u  M łodej P oiski b y ł 
w arunkiem  drugorzędnym , a  kandy- 
d a tu ia  Kom endanta G łó w n ego , L e g io ­
nu M łod ych  nie b y ła  w  ogóle  w y s u ­
w ana, lecz  jedyn ie  kandydatura je d ­
n ego z  m łodszych  d z ia łaczy  Legionu 
M łodych p rzv  czym  w aru n ek ten zo . 
stał w  czasie  ro zm o w y ostatn iej w  
dniu 1 lipca p rzez płk. K o ca  zaancep- 
to w a n y .

P. Boc iań sk i kończy swój list 
oświadczeniem, że wobec ujaw ­
n ian ia  pewnych szczegółów roz­
mów znanych tylko najbliższem u 
otoczeniu pułk. Koca, nie czuję 
się nadal zobowiązanym  do za­
chow ania tajemnicy.
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